dzimy już czwartą gwiazd- 
kę wojenną... 

Co tak długi okres trzech 
i pół lat dla każdego z nas 


ba się rozwodzić. Jako pier- 
wszy, pokonany w obecnej 
wojnie naród, znaleźliśmy 
się już w pierwszych mie- 
siącach wojny w warun- 
kach życiowych trudnych, 
wymagających znacznego 
hartu ducha i ciała. Stanę- 
liśmy wobec zagadnień, o 
których istnieniu przed 
wojną w ogóle nie zdawa- 
( liśmy sobie spratwy.. 

f ważniejszym z tych 


jest: walka o byt. Dawniej 
życie wydawało się takie 
proste i nieskomplikowa- 
ne, sprawy tego rodzaju, 
co mieszkania i wyżywie- 
nia naprzykład nie nastrę- 


Z chwilą wybuchu wojny, 
wszystko się jednak grun- 
townie zmieniło. Najprost- 
sze dawniej sprawy urosły 
do rozmiarów problemów 
życiowych. 
Tak, trzy i pół lat — to 
wielki szmat czasu. Dał 
się on we znaki przede 


yá 
y 


oznacza, nad tym nie trze- | 


gadnień było i stałe jeszcze. 


czały żadnych trudności, 


WE 
X OY ; „WE 


wszystkim tym, którzy mają na utrzymaniu rodziny i o wszyst- 
ko muszą starać się sami. Ileż każdy z nas musi naborykać się 
z trudnościami, aby w końcu zdobyć, sobie jakie takie podstawy 
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Boże Narodzenie 


w“, oraz przewidywania domo- 


1942 r. 


f 


GDZIEKOLWIEK BŁYŚNIE 
W ONĄ NOC , 

TA BETLEJEMSKA GWIAZDA — 
DAJ, PANIE, SERCOM 
HART I MOC, | 

MIEJ W PIECZY LUDZKIE GNIAZDA! 


I PÓTY ŁASKĄ 


WSZYSTKICH DARZ 
1 ŁAGÓDŹ BÓL I ZNOJE, — 


PINATA 


„Pokój ludziom dobrej woli“... 


Obecny konflikt światowy przybrał większe rozmiary, niż 
początkowo powszechnie przypuszczano. Mylnymi okazały się 
wszelkie przepowiednie „prorokó 
rostych polityków. Obcho- 4 


bytu! Każdy miniony dzień żegna się myślą, że znowu o ten 
jeden dzień właśnie bliżej końca, który przecież przyjść musi 
wcześniej czy później. Żyjemy nadzieją, która podtrzymuje nas 


grr 


rów i każdy w spokoju, w gronie sw 
będzie gwiazdy; zwiastującej przyjšcie na świat Tego, który 
przyniesie „pokój ludziom dobrej woli“ s. 


AŻE NA ZIEMIĘ, 
VA PADÓŁ NASZ, 


KRÓLESTWO PRZYJDZIE 


| pomału cytajęcy, do ostat- 


ji nawidjmy się, czy koniec 8% , 
| wojny nadejdzie: jutro,za =i SAN 
tydzień, czy rok, lecz cier-  $ 


„dym razie: już bliżej końca 


A Ufajmy, że w roku przysz- 


ych najbliższych oczekiwać 


na duchu, że nadejdą cza- M 
sy lepsze, że- będzie ta- 
twiej żyć. | A 

Przypomina się w tej 
chwili pewne powiedze- 
nie jednego starego gó- 
rala, zapytanego o ter- 
min końca: wojny: „Ao, 
skończy się  panoczku. 
Wszystko ma swój koniec, 
Jak cytać będom ksiąskę, 


to zawsze, nawet bardzo 


niej strony się dojdzie!” 
Błogosławiona, zdrowa, 
chłopska logika! Nie zasta- ` A 


pliwie czekajmy, wierzący $ 

że przecież musi się skoń- 
czyć ta straszna wojna. 
Jedno jest pewne w każ- 


niż jej początku. Każdy 
dzień zbliża nas do szczę- 
śliwszej i radosnej ery, ery 
długiego pokoju. 

W tej myśli zasiądź- 
mty jak zawsze przy trady- 
cyjnym stole wigilijnym. 


łym, gdy znowu obchodzić 
będziemy święto Narodzin 
Chrystusa. zamilkną już 
działa, znikmą tuny poża- 


Zagrodzona 


KŻ 

Ostatnie dni przyniosły zasługujące wiel- 
ce na uwagę wydarzenia dyplomatyczne. 
Nie potrzeba być wyrobionym politykiem, 
aby zorientować się w ich znaczeniu. Jak 
wynika z oficjalnego oświadczenia Kisz- 
pańskiego ministra spraw zagranicznych 
hr. Jordana Hiszpania i Portugalia posta- 
nówiły utworzyć wspólny blok iberyjski. 
Decyzja ta jest wynikiem wizyty hiszpań- 
skiego ministra spraw zagranicznych Jor- 
dana u premiera portugalskiego Salazara 
1 prezydenta generaia Carmony, 

Akurat w tym samym czasie Fuehrer 
przyjął u siebie w głównej kwaterze pre- 
miera francuskiego, będącego obecnie sże- 
fem rządu, Lavala. Równocześnie w głów- 
nej kwaterze niemieckich sił zbrojnych 
odbyły się narady z dyplomatycznymi i 
wojskowymi przedstawicielami Włoch. 

Trudno sobie wyobrazić, że te spotkania 
dyplomatyczne są przypadkowym zbie- 
giem okoliczności. Już, z faktu, że zebrali 
się właśnie przedstawiciele "państw ge- 
ograficznie ze sobą związanych wniosko- 
wać należy, że spotkania te spowodowane 
były jedną 1 tą samą koniecznością. Jeżeli 
już w czasach normalnych skontaktują się 
równocześnie pośrednio czy bezpośrednio 
pewne państwa sąsiadujące. ze "sobą, to 
akt taki siłą rzeczy wywołuje ogólne za- 
imteresowanie, a co dopiero, kiedy to na- 
stąpi w takich czasach, jak obecnie. 

Nawet gdyby wydarzenia w Lizbonie i 
głównej kwaterze Fuehrera mastąpiły 
osobno, ło i tak dałyby one dużo do myśle- 
nia, bo nawet same rozmowy hiszpańsko- 
portugalskie ściągnęłyby ma siebie zainte- 
resowanie opimii publicznej. Spotkania 
śrancusko-niemieckie po zawieszeniu bro- 
mi również poruszały zawsze świat. Qbec- 
mie narady takie miały miejsce równocze- 
śnie ze spotkaniem osobistości dyploma- 
tycznych w Lizbonie. I to jest właśmie cha- 
cakterystyczną cechą tych wszystkich 
spotkań dyplomatycznych. 

Co do Portugalii i Hiszpanii. to już od 
dawna odnosiło się wrażenie, że kraje te 
sprecyzują swe stosunki względem siebie. 
Wiadomo było, że kraje te prawie w 1939 
roku zawarły pakt nieagresji i przyjaźni, 
który uzupełniono w roku 1940, ale pakt 
ten miał raczej teoretyczne znaczeńie. Do 
bliższego zacieśnienia ‘Stosunków, między 
pbu partnerami jeszcze było dosyć daleko. 
(Aczkolwiek analogia ustroju państwowe- 
go zmierzała do zacieśnienia stosunków 
hiszpańsko-portugalskich, to ‘jednak pe- 
wien moment. dziąłał.hamująco. Była nim 
różnica polityki zagranicznej. Kiedy Hisz- 
pania coraz wyraźniej sympatyzowała z 
osią, Portugalia zajmowała w polityce za- 
gramicznej stanowisko wyczekujące z tym, 
że skłonna była nawet zdeklarować się po 
stronie Anglii. W tym kierunku przynaj- 
mniej występowała część portugalskiej 
opinii publicznej. Zresztą Portugalia zwią- 
zana była z Anglią układem przyjaźni. Im 
więcej zaostrzał się obecny konflikt świa- 
towy, tym większe było zainteresowanie 
Portugalią. 
. "Czym Turcja na wschodzie, tym Portu- 

galia jest na zachodzie Europy. Na jed- 
nym jak i drugim państwie spoczywa oko 
uważnego obserwatora obecnej sytuacji 
politycznej. Zawarcie paktu iberyjskiego 
wyjaśniło całkowicie stanowisko Portu- 
galii. Oczywiście pakt iberyjski nie do- 
wodzi już, że Portugalia wypowiedziała 
się za czynnym poparciem obozu osi, w 
każdym jednak razie oznacza on, że Portu- 
galia nie zdeklaruje się po stronie obozu 
anglo-saskiego. Londyn, Waszyngton i Mo- 
skwa nie mogą już liczyć na wciągnięcie 
tego kraju do swego obozu sojuszniczego. 
Portugalia zdeklarowała się. 

Narazie przedwczesnym byłoby z fak- 
tu tego wyciągnąć jakieś daleko idące 
wnioski. Pakt iberyjski nie oznacza je- 
szcze, że- Hiszpania i Portugalia już szy- 
kują się do zbrojnego zaangażowania się 
w obecnym konflikcie światowym oczy- 
wiście po stronie osi. Wiele jednak prze- 
mawia za tym, że Portugalia i Hiszpania 
będą wspólnie prędzej czy później bronić 
swej suwerenności państwowej nie pak- 
tami, lecz siłą. Na marginesie rozmów w 
Lizbonie warto przypomnieć sobie stano- 
wisko obu tych krajów iberyjskich pod- 
czas pierwszej wojny światowej, kiedy oba 
te państwa mniej lub więcej popierały 
Anglię. Portugalia wypowiedziała nawet, 
jak wiadomo, wówczas Niemcom wojnę. 

Zjawienie się Lavala w głównej kwate- 
rze Fuehrera nie jest żadną niespodzian- 
ką dyplomatyczną. Po rehabilitacji" La- 
vala przez marszałka Petaina pod koniec 
ubiegłego miesiąca, kiedy marszałek Pé- 
tain nie tylko solennie przyznał Lavalowi 
patriotyczne intencje jego postępowaniu, 
ale nadał mu wszelkie pełnomocnictwa, 
spokanie się jego z Fuehrerem było oêze- 
kiwane. Przybycie Lavala do kwatery 
Fuehrera oznacza, że kryzys polityczny 
Francji wyjaśnił się. Francja wypowie- 
działa się za bezwarunkową współpracą 


realne, poważne i 


LIZBONA, 22. 12. — Jak to przewidy” 
wał program wizyty ministra hr. Jordana 
w ub. niedzielę zwiedził on  Sintre, po 
czym wraz z siae (1 wziął udział w 
uroczystym przyjęciu, jakie odbyło się w 
hietorycznym zamku królewskim w Sin- 
tra. Poza gośćmi hiszpańskimi w przyję” 
ciu tym wzięli udział premier dr Salazar 
wraz z członkąmi rządu portugalskiego, 
dalej wybitni członkowie portugalekiej ar- 
mii i marynarki, przedstawiciele świata 
naukowego oraz administracji cywilnej. w 
czasie przyjęcia przemawiali : minister 
spraw zagranicznych Jordana oraz premier 
Salazar. 

W przemówieniach ich przebijało po raz 
pierwszy. życzenie obydwu krajów tj. 
ezpanii i Portugalii, utworzenia bloku 
państw iberyjskieh. Jak to wynika z teno- 
ru słów ministra Jordany, blok ten miałby 
za zadanie reprezentowanie wspólnych i 
uzgodnionych celów obydwu iberyjskich 
narodów, tudzież ich obronę. Jak się wy- 
raził Jordana, w ten sposób powstał w ło- 
nie polityki międzynarodowej nowy twór, 
którego Wadia ygt przykazaniem jest 


MADRYT, 22. 12. — Szef państwa hi- 
ezpańskiego generalissimus Franco wygłosił 
w sobotę wieczór krótkie przemówienie z 
okazji zamknięcia roku szkolnego w aka- 
demii wojskowej w Madrycie. Franco 
oświadczył, że hajlepszym gwarantem Hi- 
szpanii jest jej armia, która złożyła już 
zdumiewające dowody 
swej dzielności. „Techniczne wyszkolenie 
armii —- oświadczył generalissimus Fran“ 
co — pozwala nam na spoglądanie ze spo” 
kojem i zaufaniem w przyszłość”. 

Z kolei generalissimus podzielił się ze 
sztabem generalnym i najwyższymi mia- 
dryckimi czynnikami wojskowymi szczegó- 
łami dotyczącymi przyszłej organizacji ar- 
mii wobec. dokonanej w ostatnim czasie 
częściowej mobilizacji. Sytuacja między” 
narodowa i wspólne interesy kontynentu 
europejskiego w obecnej historycznej 
chwili stanowią kwestie o wielkim znacze- 
niu dla PY 


nowe ważne stanowisko w kraju 


MADRYT, 22. 12. — Dowódca Błękit- 
nej Dywizji generał-porucznik Munoz 


Grande odwołany został ze. swego stano” 


wiska. W ostatnich dniach przybył on ze 
Wschodu do Hiszpanii, gdzie zgotowano 
mu eerdecźnue przyjęcie. W Hiszpanii ma 
on zająć nowe dotychczas nieznane jeszcze 
opinii publicznej stanowisko. Na jego 
miejece Błękitną Dywizją dowodzi na fron- 
cie wschodnim jego dotychczasowy za- 
stępca. Gdy Munoz Grande przybył do 
Madrytu, powitany został przez tłumy lu- 
du wznoszącego okrzyki: „Gibraltar nale” 
żeć musi z powrotem do Hiszpanii!“ 


niej, przy czym młodzież obydwu krajów 


pobycie w Lizbonie minister spraw zagra” 


NOWY GŁOS LUBELSKI 


droga | Biok iberyiski wytworem międzynarodowej 
sytuacji politycznej 


E in hiszpański minister Jordana 


utrzymanie pokoju oraz strzeżenie od stu“ 
leci datujących się kulturalnych. wartości 
historycznych. Blok iberyjski nie ma za” 
miaru służyć obcym sprawom, niemniej 
jednak utworzenie jego nie należy przypi- 
sywać jakimś przesłankom egoistycznym. 

iszpania i Portugalia będą wspólnie wal- 
czyły w obronie tych idei, w imieniu któ- 
rych wyruszyli i walczyli bojownicy o wol- 
ność Hiszpanii. Antykomunietyczne stano” 
wisko „obydwu krajów nie uległo w niczym 
zmianie i jest nadal takie samo jak daw- 


bloku iberyjskiego będzie miała możność 
udziału w walce o te ideały“. 


Hr. Jordana powrócił do kraju 
MADRYT, 22. 12. — Po trzydniowym 


nicznych Hiszpanii hr. Jordana powrócił 
znów do kraju. Hiszpańska opinia publicz- | 
na w dalszym ciągu silnie zainteresowana 
jest wynikiem obrad hr. Jordana z mia- 
rodajnymi czołowymi przedstawicielami 
maso Portugalii. 


W swym pociągu specjalnym udzielił on 
przedstawicielom prasy wywiadu, w któ- 
rym oświadczył „między innymi: „Niemcy 
pokonają bolszewizm. To nie ulega nawet 
wątpliwości. Trzeba być na froncie wścho- 
dnim, aby to całkowicie pojąć“. 


Zapytany o opinię, co do sytuacji na 
froncie wschodnim, generał Munoz Gran” 
de oświadczył: „Odjechałem w środku zi- 
my i spokojny jestem o sytuację, gdyż 
znam uzbrojenie armii niemieckiej i ma- 
gazyny żywnościowe tam zorganizowane. 
Rzesza Niemiecka dysponuje wielkim po- 
tencjonałem wojennym. Czerwony żołnierz 
brońi się zacięcie, jednak żołnierz niemiec- 
ki jest bez porównania lepszy“. 


Po swym przybyciu do Madrytu generał 
Munoz Grande odbył dłuższą rozmowę z 
hiszpańskim generałem Franco. 


Gen. Eisenhower 
komendantem Gibraltaru 


LIZBONA, 22. 12. — Obecnie dowiadu- 
ją cię tu, że już przy przybyciu amerykań- 
skich sił zbrojnych do francuskiej Afryki 
północnej gen. Eisenhower przejął rów- 
nież naczelne dowództwo nad Gibraltarem. 


Generał Giraud 
opuścił Eisenhowera 
VICHY, 22. 12. — Z francuskiej Afry- 


ki północnej donoszą, że doszło do poważ- 
nego konfliktu między gen. Giraud a gen. 
Eisenhowerem. Generał Giraud odseparo- 
wal się od Eisenhowera i udał się do fran- 
cuskiego Marokka, gdzie zamierza zorga” 
nizować własną armię. 


+ 


'Katastrofalne położenie + W Iranie 
- Burzliwe posiedzenie parlamentu 


ANKARA, 22. 12. — Sytuacja wewnę” 
trzna w Iranie stała: się bez wątpienia po- 
ważną. Trudno jest jednak wyrobić eobie 
jasny obraz prawdziwego etanu rzeczy. 
Anglicy i bolszewicy mie pozwalaja w 
ogóle na wysyłkę gazet za granicę. Poza 
tym bardzo surowo. cenzurują wszystkie 


audycje radiowe, oraz doniesienia idące 
za granicę. Jednakże te skąpe nawet wia” 
domości, które docierają do państw są” 
siednich, wykazują, że kraj znajduje się w 
ciężkim kgyzysie. Przyczynami tego zdają 


się być trzy dotychczas niepokonane trud- 


ności. 
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Na pierwszy “plan wysuwa się AFM 
wyżywienia, który nastręcza wiele trosk. 
Rząd, jeśli chodzi o zaopatrzenie kraju w 
żywność, pozostawiony został przez mocar- ` 
| stwa anglo-caekie, jak też i przez własnych 
chłopów własnym siłom. Angla i Ameryka 
przyrzekły Iranowi dostawy wielkich ilo“ 
ści zboża. Dotychczas jednak dostaw tych 
nie dostarczono, ponieważ brak tonażu. 
Tak więc Iran zdany jest na własne źródła 
pomocy. W normalnych czasach mogłyby 
one wystarczyć, obecnie jednak. są one 
niedostateczne, gdyż najżyźniejsze prowin- 
cje zajęte zostały przez wojska sowieckie 
i brytyjskie. Poza tym chłopi ze względu 
na panującą w kraju inflację : wzbraniają 
się oddawać zboże w obawie, że otrzyma” 
ne zań pieniądze wkrótce będą bez warto” 
ści. 

Inflacja, druga trudność, z którą wal* 
czyć musi premier Saltana związana. jest 
ściśle z problemem wyżywienia. Rząd irań* 
ski w celu opanowania inflacji oddał się 
pod kontrolę skarbową USA, rezygnując 
z najważniejszego prawa suwerenności. 
Zdaje się jednak, że i to nie potrafi pow” 
strzymać katastrofy finansowej. 

Praca amerykańskich doradców skarbo” 
wych utrudnioną, jeśli już nie uniemożli* 
wioną, jest przez brak żaufania w spote- 
czeństwie. Ten brak zaufania, to trzecia i 
największa trudność, wobec jakiej znalazł 
się. rząd Saltana. W celu zagwarantowania 
spokojnego funkcjonowania aparatu pań- 
stwowego premier otrzymał od parlamen- 
tu tak szerokie pełnomocnictwa, że może 
obeenie rządzić prawie jak dyktator. Dalej 
oddał on pod eurową kontrolę całą prasę. 
Dzienniki, które nie przestrzegają dyscy- 
pliny narodowej, względnie publikują ja” 
kiekolwiek niepożądane wiadomości, Sal- 
tana krytykuje „publicznie w parlamencie. 
W końcu premier etara się również uspo“ 
koić społeczeństwo przez rozmaite wywia* 
dy z dziennikarzami i wygłaszanie przemó- 
wień radiowych. 

Dotychczas jednak udało mu się to tyl 
ko w nieznacznym stopniu. jak tego dowo- 
dzą demonstracje głodnych w Teheranie, 
o których w tych dniach jest głośno. Rze- 
komo rozlano przy poskramianiu ich nie- 
wiele krwi. Mimo to jednak demonstracje 
te są poważnym objawem. W kraju panuje 
ferment z obawy przed głodem. W Iranie 
meczety uważane 64 do tego stopnia za 
miejsca święte, że mogą w uich znaleźć 
pewien przytułek nie tylko nciekinierzy. 
lecz często można nawet w nich wygłaszać 
przemówienia polityczne, przy czym poli- 
cja nie ma prawa interwencji. Konferen 
cje i zebrania w meczetach są obecnie na 


|| porządku dziennym. Tematem ich jest star 


le niebezpieczeństwo głodu, w jakie wtrą” 
ciła kraj obca okupacja. 

W ubiegłą sobote i niedzielę wybuchły 
nowe zamieszki. Przeprowadzono nowe 
aresztowania. Władze brytyjskie w Tehe- 
ranie zarządziły w poniedziałek, że godzi- 
na policyjna dla ludności miejscowej wy* 
znaczona jest na godz. 20. 

W poniedziałek odbyło się posiedzenie 
parlamentu irańskiego, które miało bar- 


dzo burzliwy przebieg. Kilkakrotnie do- 


szło do czynnych zamieszek między posła” 
mi rządowego a opozycyjnego ugrupowa- 
nia. Opozycjoniści zarzucali posłom rzado- 
wym, że oni właśnie ponoszą winę za ka” 
tastrofalną sytuację aprowizacyjną. Pod- 
czas obrad gmach parlamentu obsadzony 
był silnym kordonem wojsk brytyjskich 


leszcze ieden nalot na Kaliwte 
SZANGHAJ, 22. 12. — W New Delhi 


urzędowo podano do wiadomości, że w nó- 
cy na wtorek bombowce japońskie znowu 
zaatakowały Kalkutę. Jest to już drugi 
atak japoński w ostatnich kilku dniach na 
największe miasto Indyj. 

—0— 

AGENCJA TASSA organizuje w roz- 
maitych miastach Indii swe filie, przez co 
bolszewicka robota wywrotowa otrzyma 
urzędowy charakter. 


z Niemcami. Kurs ten przypieczętowany 
jest teraz autorytetem osoby marszałka 
Pótaina, który zresztą sam po pewnych 
wahaniach wybrał jedna zdecydowaną 
drogę. Francja ma dziś jednolity kurs po- 
lityczny. Prawdopodobnie wkrótce też bę- 
dzie miała jednolity rząd. Czy jednak rząd 
ten zdoła pozyskać sobie zaufanie -narrdu 
francuskiego to inna rzecz, Zresztą nie jest 
to koniecznym. Koniecznym w interesie 
Francji jest tylko, aby kraj ten miał jed- 
nolity rząd, kroczący jasno po wytkniętej 
linii. Francja musi z tego bałąganu, w ja- 
kim się znalazła, wyjść. Interes Francji 
wymaga, aby na tym kontynencie, do któ- 
rego należy, była jako państwo respekto- 
wana. Do osiągnięcia tego celu mie pro- 
wadzi inna droga, jak tylko przez Reichs- 
kanzlei w Berlinie, albo przez- główną 
kwaterę Fuęhrera. Poza tym Francja musi 
być zdecydowana na wystąpienie zbrojne 
w obronie swego terytorium macierzyste- 
go i kolerialnego. Jeżeli nie ma być roz- 
szarpane przede wszystkim francuskie im- 
perium kolonialne, jeśli nie ma się ono 


stać łupem innych mocarstw, to dziś nie 
wystarczą już żadne protesty. Nadszedł 
dla Framcji najwyższy czas'do działania. 
Racja stanu Francji wymaga, aby opowie- 
działa się po tej samej stronie, która wal- 
czy również z przeciwnikami Francji. La- 
val zdecydowany jest poczynić w tym kie- 
runku wszystkie możliwie kroki. Przypu- 
szczalnie Laval w rozmowach z Fuehre- 
rem przedłożył opracowane już odpowied- 
nie piany i projekty, trudno bowiem wy- 
obrazić sobie, żeby przybywał do głównej 
kwatery jedynie w celu zapewnienia swej 
osobistej lojalności Fuehrerowi. 
Spotkania więc w Lizbonie i w głównej 
kwaterze Fuehrera wykazały, że obecnie 
również kraje zachodnie Europy zajmują 
stanowisko wobec wojny prowadzonej o 
egzystencję Europy. W chwili, kiedy u za- 
chodnich bram pojawił się imperializm 
USA, wybiła dla Portugalii, Hiszpanii i 
*Francji godzina jasnej i niedwuznacznej 
decyzji.. Zawarcie paktu iberyjskiego i 
przybycie szefa rządu francuskiego do 


_ głównej kwatery Fuehrera świadczą, że 


Kraje te zrozumiały znaczenie wybitej go- 
dziny. Postanowiły one zagrodzić drogę 
do Europy  imperializmowi 


Jasne i niedwuznaczne wypowiedzenie, 


się najbardziej na zachód Europy wysu- 
niętych krajów za głoszoną przez obóz osi 
koncepcją wspólnoty europejskiej, oto sens 
ostatnich rozmów w Lizbonie i głównej 


. kwaterze Fuehrera. Że rozmowy te posia- 


dają również akcent militarny, wynika to 
z rozmów włoskich dyplomatów i wojsko- 
wych z Fuehrerem. Niewątpliwie rozmo- 
wy włoskiego ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano i marszałka Cabalero z 
Fuehrerem i czołowymi osobistościami na- 


czalnej komendy niemieckich sił zbroj-. 


nych poświęcone byly sytuacji militarnej 
na południowo-zachodniej części Europy 
i jej przyległych morskich i lądowych ob- 
szarów. Rozmowy te ponownie aktualizują 
zapewnienie  Fuehrera wygłoszone w 
swoim przemówieniu 8 listopada, zawie- 
rające wzmiankę, że w sprawie Afryk 
północnej do Roosevelta nie należy ostat- 
nie słowo. 


x 
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Obecny charakter walk zimowych na Wschodzie 


„BERLIN, 21. 12. — Tutejsze koła mia- 
rodajne stwierdzają w związku z obecną 
sytuacją bojową na froncie wschodnim co 
następuje: . | 4 

-Bolsezewicy rozpoczęli ewą tegoroczną 
-ofensywę zimową w przekonaniu, że zimá 
będzie tak samo enrowa jak w roku ubie 
głym. Przeliczyli się jednak, gdyż zima 
obecna jest znacznie łagodniejsza, Poża 
tym wojska niemieckie nauczyły się wiele 
podczas ostatnich walk zimowych. Podczae 
gdy w roku ubiegłym armia niemiecka zo* 
stała zaekoczoną przez zimę i żołnierze 
musieli okopywać się w ziemi zamarzłej 
przeszło na l metr, tym razem dysponują 
oni pod wszelkimi względami od dawna 
przygotowanymi mocnymi pozycjami. 

Dalej eiła masowych ataków sowieckich 
mie jest tak intensywną jak w roku ubie- 
głym. Przyczynę tego należy upatrywać w 
dotychczasowych stratach -w ludziach i 
materiale. Wystarcza wskazać na fakt, że 
wszelkie ataki eowieckie na środkowym 
odcinku rozpoczęły się już w pierwszych 
dniach grudnia, dopiero jednak 16 grud- 
nia osiągnęły całkowity rozmach. ` Jednak 


bolszewicy mogli rzucić do walk 

zimowych dywizje strzeleckie i for- 

macje czołgów, liczące 40% nor- 
malnego stanu. 


Formują oni również oddziały, w których 
żołnierze posiadają bardzo różnorodny 
śtań wyszkeleńia. Obok żołnierzy, mają” 
cych za sobą dłużeze wyszkolenie, w tej ea- 
mej formacji znajdują się ludzie 45 
i 50-letni, szkoleni bardzo krótko. 

Jeśli chodzi 0 uzbrojenie, uderzającym 
jest, że nie wykazuje ono żadnych ulep- 
szeń. Nie wykorzystano przy tym po etro- 
mie sowieckiej dotychczasowych doświad- 
czeń zebranych na-froncie. Broń, jak np. 


czołgi T. 34, są tej samej konstruk 
cji, a nawet gorsze niż w r. ubiegłym 


Najbardziej prawdopodobną przyczyną té- 
go faktu jest, że bolszewicy nie posiada” 
ją już odpowiednich ilości manganu, po“ 
trzebnych do obróki żelaza, ponieważ 900/0 
sowieckiej produkcji manganu znajduje 
się już w rękach niemieckich. : 
Punkt ciężkości walk na froncie wschod- 
nim przesunął się na obszar między Woł- 
gą a Donem. Tutaj charakter toku walki 
"zależy od inicjatywy niemieckiej. Już dzi- 


Kalendarz 


Czwartek 
Wigilia, Irminy 


Dziś zaciemnienie: 
od godz. 15.00 do godz. 7.00 rano 


Przesirzegajcie pilnie 
zaciemnienia 


Dyżury aptek 

Ze Środy na czwartek 

Skrycki — Zamojska ż», Śrecła, Praper 
lau i Tomaszewski — Krakowska 29, Za- 
widzki — Szopena 15. 
"Z czwartku-na piąteky -- © 

Apteka: niemiecka — róg Krakowskiej i 

Grodzka 


 Ewangelickiej, Skowroński -ú 
Krakowska 14, Szeliga — Nowa 
palski — Bychawska 42. 
w (dzień 1 nochs, TER 
„bono — Krakowska 3, Wójcik — 
Narutowicza 27, Zieliński — Kalinow- 
szczyzna 50, Migurski — 1 Maja 29 
"> "(w sobotę (dzień t noc): ZE. 
Skowroński i Grodzka — Krakowska 14, 
Wędkowska — Lubartowska 27, Zawidzki 
t Szopena 16, Skrycki — Zamojska 23. 
W niedzielę (dzień į nod): 
4 niemiecka 


Apteka — róg | 
f Ewangeliciiej, Szeliga —Nowa 
cąpalski — Bychawska 42. 


Pożar w składzie worków 
W dniu 20 bm. o godz. 6 wieczorem w 
warsztacie reperacyjnym 


23, Obtą- 


23, Ob- 


siaj etwierdzić można, że ofensywy so% 
wieckie utknęły. Walki te obojętnie czy 
bolszewicy znajdują się w ataku czy nie, 
noszą dla nich charakter defensywny. 
. W rejonie między Donem a Wołgą nie- 
mieckie dywizje przełamały pozycje, któ- 
re bolezewicy zajmowali przed rozpoczę- 
ciem się ofensywy w tym rejonie i obecnie 
wypiera się ich coraz bardziej. Te przeła- 
mane pozycje były dobrze rozbudowane 
przez bolszewików, ponieważ zamierzali 
ich użyć jako punkt oparcia i osłonę 
flankową. Kiedy w armii eowieckiej na 
skutek przebiegu ofensywy ukazały się 
oznaki słabości i zmęczenia, dywizje nie” 
mieckie przeszły dó ataku na te pozycje. 
Jak się dowiaduje DNB 4 miarodajnych 
kół «wojskowych, dzień 20 grudnia przy” 


| 


niósł z sobą zacięte walki na południo- 
wym odcinku wschodniego frontu. Woj- 
ska niemieckie atakujące pomiędzy Wołgą 
i Donem pomimo wszelkich trudności te- 
renowych w dalszym ciągu wyparły bol- 
eżćwików. Kliny ezołgów, które poprzed- 
niego dnia w kilku miejscach przebiły bol- 
szewickie pozycje obronne, nawiązały po- 
między sobą łączność, mimo że bolszewicy 
przy użyciu silnej artylerii i przy pomócy 
przeciwataków usiłowali nie dopuścić do 
dalszych postępów ataku niemieckiego. Ce- 
lem odciążenia swoich wojsk pozycyjnych, 
znajdujących się w trudnej sytuacji, pod- 
jęli bolszewicy na innym micjecu te 

frontu kilka wypadów przy pomocy re- 
kai piechoty i czołgów, które załamały 
ę. ł ; i 


Nad środkowym Donem. 
toczy się wielka bitwa 


Berlin, 22. 12. — Naczelna Komen- 
da Niemieckich Sił Zbrojnych komu- 
nikuje z Główńej Kwatery Fuehrera 
w dniu 22 grudnia: 

Na froncie Tereku wojska niemiec- 
kie wyparły nacierającego nieprzyja- 
ciela w kontrataku. W Stalingradzie 
przeciwnik próbował usadowić się, 
atakując przez Wołgę. Odparto go w 
zaciętych walkach wręcz. 

Bitwa obronna nad środkowym 
Donem trwa z niezmniejszeaą gwał- 
townością. Niemieckie dywizje i gru- 
py bojowe przeciwstawiły konty- 
nuowanym atakom nieprzyjacielskim 
zacięty opór i we współdziałaniu z 
lotnictwem zadały. bolszewikom cięż- 
kie straty. Jedynie. na odcinku dwóch 
niemieckich korpusów pancernych 
zniszczono w, ostatnich 10 dniach 
404 czołgi sowieckie, ; 

Na pozostałym. froncie Donu i w 
rejonie Suchiniczi niemieckie i wę- 
gierskie oddziały  'wypadowe  znisz- 
czyły stanowska bojowe i bunkry 
nieprzyjacielskie, powracając z jeń- 
cami i zdobyczą. 'Sporadyczne ataki 


nieprzyjacielskie odparto. 


- Lokalne ataki wojsk niemieckich w 
rejonie wokół Toropecia doprowadzi- 
ły do wydatnego polepszenia pozycyj. 

Podczas ataku nocnego na Bengha- 
si trafiono bombami ciężkiego kali- 
bru urządzenia portu i miejsca po- 
stoju okrętów. Na morzu uszkodzo- 


"no jeden torpedowiec. . 


Na terenie Tunisu odparto wypa- 
dy nieprzyjacielskie, W Algierze i na 
obszarze Tunisu zwalczano bomba- 
mi i bronią pokładową transporty 
kolejowe i kolumny zmotoryzowane. 
Samoloty. bojowe . zaatakowały. na 
wschód od. Algieru konwój nieprzy- 
jacielski i ciężko uszkodziły 3 wielkie 
statki handlowe. 

„Niemieckie łodzie podwodne ząt 
piły w rejonie morskim Qranu spo- 
śród konwoju jeden. transportowiec 
o pojemności 12.000 ton i .storpedo- 
wały wielki statek pasażerski. —. 

"Bombowce brytyjskie naleciały w 
nocy na 22 grudnia nad Niemcy. po- 
łudniowe. Zrzucono nieznaczną ilość 
bomb rozpryskowych i zapalających 
w rejonie Monachium. M. in. znisz- 


: czono pewien szpital. Ludność ponio- 


lublin i okolice 


A 


W dniu 1 marca 1943 Pa 
odbedzie się spis ludności Gen. Gub. 


Rozpórządzeniem z dnia 16 grudnia br. 
wyzmaczony został na dzień l-go marca 
1943 roku spis ludności Generalnego Gu- 
bęrnatorstwa. Spis przeprowadzony zosta- 
nie w formie sumarycznego ujęcia stanu 
mieszkańców Gen. Gubematorstwa. 


Roboty wstępne, poprzedzające sam spis, 
już się rozpoczęły. Część urzędów. gmin- 
nych została już zaznajomiona przez Urząd 
Statystyczny ze swoim zadaniem, dalsze 
przygotowania w tym kierunku przepro- 
wadzone zostaną w ciągu najbliższych 
miesięcy przez starostów powiatowych na 
posiedzeniach burmistrzów oraz przez 
burmistrzów i komisarzy spisowych na 
przeszkoleniach dla osób zajętych przy 
samym spisie. (ZĘ 


Opierając się o przepisy rozporządzenia 
o nowym spisie — zaliczane są do cywil- 
nej ludności Generalnego Gubernatorstwa 
jedynie te osoby, które przebywają na te- 
renie Gen. Gub. przynajmniej od dwóch 
miesięcy. Spisem ujęte zosteną wszystkie 
osoby, które przy ostatnim wielkim spisie 
ludności w Polsce uznane były za stałych 
mieszkańców. 


Spis uwzględniać będzie również podział 
na grupy narodowościowe, a mianowicie: 
Niemców, Polaków, Ukraińców, żydów i 
„pozostałe“, W tej ostatniej grupie mie- 
szczą się osoby pochodzenia niemieckiego, 
górale, Rusini, Białorusini i cudzoziemcy. 
W ramach podziału według grup narodo- 


Rozrywki świąteczne 
w Lublinie 


w okresie świąt Bożego Narodzenia cd 
będą się w kinie „Apollo* trzy. poranki 
humoru, śpiewu i tańca. Pierwszy 26-g0 o 
godz. 10,15, drugi tegoż samego dnia o go- 
'dzinie 12-tej i trzeci 27-go o godz. ll-tej. 

Pierwsze dwa poranki zatytułowane 
„Wesoła rybka“ będą miały jednakowy 
program, natomiast irzeci poranek p. t: 


y 


wościowych mieści się jeszcze podział we- 
dług 2 grup wieku, i to „poniżej lat 10" í 
„lat 10 i powyżej”, odnoszący się zarówno 
do osób płci męskiej, jak i żeńskiej. Dla 
wielu placówek  dogodniejszy byłby 
wprawdzie podział inny, choćby np. wed- 
ług grup mających znaczenie prawne lub 
gospodarcze (n szkolny*,.. lub 
„poza obowiązkiem szkolnym'), jednakże 
zaszeregowanie według wieku, wymagane 
w rozporządzeniu, jak również dalsze py- 
tanie, czy właściciel mieszkania samo- 
dzielnie się zaopatruje lub częściowo sa- 
modzielnie się zaopatruje, da w rezultacie 
dane konieczne w dziedzinie gospodarki 


„Pije Kuba do Jakuba“, będzie miał zu= 

pełnie odmienny program. 
Na porankach tych wystąpią znakomici 

i znani artyści warszawscy: „Król 


leńska, doskonała śpi 


komkursu wiedeńskiego Helena Korff-Ka- 


Str. 3 


sła straty. Myśliwce, operujące nocą. 
i artyleria przeciwlotnicza zestrzeli- © 
ły według dotychczasowych rapor- 
tów 10 samolótów. © 


- Wielki atak sowiecki ` 


powstrzymany 


BERLIN, 22. 12. — Już w pierwszych 
dniach grudnia niemiecki wywiad lotniczy 
zaobserwował konceńtracje bolszewików, 
których aita i rozmiary stawały się coraż 
wyraźniejsze. Po bezskutecznych lokal- 
nych wypadach, bolszewicy przystąpili. w 
dniu 12 grudnia do ataku, rozwijającego 
się z każdym dniem coraz silniej, aż wre* 
szcie 16 grudnia dosięgnął on ewojego peł- - 
nego natężenia. Wśród pagórków tuż na 


zachód od Donu, rozbudowanych jako po- 


zycje ponieśli bolszewicy niezwykle cięż” 
kie straty, przede wszystkim od działania 
artylerii, broni przeciwpancernej i karabi- 
nów maszynowych. Mimo tego wzmocnili 
oni swój nacisk. Jednak i tę ewentualność 
przewidziało dowództwo niemieckie. 
„Rezerwy niemieckie, «najdujące. się w 
drodze na front, obsadziły przygotowane 
pozycje ryglujące i tam zatrzymały wielki 
atak bolszewicki. W czasie nieustannych 
ciężkich walk, według nadeszłych tu do- 
tychczaa raportów, zniezczono w ciągu 
czterech ostatnich dni ponad 200 czołgów 
sowieckich. W ceyfrze tych zniszczeń 
uczestniczyła znowu w wybitny sposób.ar 
tyleria przeciwlotnicza, operująca w wal- 
kach ziemnych. Również formacje lotnic- 
twa przyłączyły eię skutecznie do walk 
obronnych. az ; 


-Naftowy rejon Maikop 
calkowicie wrekach niemieckich 


BERLIN, 22, 12. — Tutejsze koła woj 
skowe w następujący sposób przedstawia” 
ją obraz walk na Kaukazie: * 

Po ostatnich ciężkich walkach w za* 
chodnim Kaukazie bolszewicy watrzymali 
swe ataki. Front tutejszy  uspókqił. sią. 
Front niemiecki na południe od: Maikopu 
jest zupełnie mocny. W ciągu trzech mie- 
sięcy operującym tu wojskom niemieckim 
udało się nie tylko odsunąć od: zajętego 


maaikopskiego obezaru  roponośnęgo nie” 


bezpieczeństwo eowieckie,: lecz. wyprzeć 
bolszewików poza grzebień. gor. kauka: 
skich. -Maikopeki obszar roponośny jegt 
już tak dalece zabezpieczony, że można go 
odbudowywać i oddać w służbę, niemiec“ 


„kiej. produkcji wojennej. . i i 


/' Pozostałe bilety móżna nabyć w ka= 
|wiarni „U Aktorów", Szpitalna 3 -do 


czwartku 24-go o godz. 3-ciej, a w dzień 
26-g0 o godz. 8.30, oraz 21go o godz. 9-tej 
ramo w kasie kina „Apollo. *  - sie 
‘Dla umiknięcia natłoku prosimy o wcześ: 
niejsze zaopatrzenie się w bilety. Każdy 
bilet wstępu ważny jest tylko na ten po~ 
ranek, na który został zakupiony: © =- 
Do wiadomości PT. Czytelników 


Następny numer „Nowego Głosu 
Lubelskiego“ ukaże się po świętach 
w poniedziałek dnia 28 bm. (datowa 
ny: na 29 bm.) Redakcja. 
RENEE ONEA TEKS EE ES 


Kącik szachowy 
Zadanie Nr 101 


a. d e f E 
Bite: Kd8, Haż, Sgó, Pa2 (4 figury) 
Białe zaczynają i dają mata w 3 posve 
knieje ią 


b e 'g 


Rozwiązanie zadania Nr 99. 
1. 505 — ff! 1. g6 — gő 
2. S17 —h6%, 2. K16 — f4 
3. Hhg-— b8 mat 
o «lb. 

AZ? 2, K£6 — g6 
3. G46 — T7 mat A 

219304 albo. k 
m EEEE GS 1. döwohiie 
2. Hh8 — e5 + 2. K15— gą 
3. Heb — gS mat. mł 


Zimia ONARA się już na dobre. 
Ostry mróz skuł ziemię, a bialy całun śnie- 
gu otulił ją puszystą mąsą. Gdy słońce 
wyjrzało, śnieg skrzył się miliohami iskier, 
= chrzęścił pod nogal raził OCZY anori 

‘biela i ii j 
I w mieście nawet, choć biel DĄ przy- 
brudzona zamieniła się w szarą masę, zi- 
ma miała swój urok. Dzwoniły zaprzęgi 
sanek sunących po ulicach, białe: czapy 
zwisały z drzew ulicznych. Wystarczało 
przejść kilka ulic, zagłębić się w aleje 
parku, by odczuć, że i tu zima jest pełna 

Ustronną aleją parku miejskiego szedł 
Paweł, z przyjemnością grzęznąc w puszy- 
stym śniegu, nieodgarnianym w tym miej- 
scu przez dozorców. Było właśnię połud- 
nie i Paweł, korzystając z przerwy w urzę- 
dowaniu, zamiast iść na obiad, w parku 
pragnął zaczerpnąć świeżego powietrza. 
Odddychał teraz pełną piersią, wciągając 
„mroźne powietrze w płuca. Przymknął oczy 
rażone ostrym refleksem promieni sto- 
necznych. 

W: wędrówce swej doszedł do zakąiku 
parku, gdzie, ciasno stłoczone, rosły małe 
świerki i jodełki. Śnieg zwisał z drobnych 
gałązek, odsłaniając miejscami soczystą 
zieleń igliwia, Twarz Pawła zasępiła się. 
Przez czoło przebiegła chmura, usta zaci- 
enęły się bolesnym skurczem. ` : 

Te drzewa przywiodły mu na pamięć 
zbliżające się święta ate bóg odc 
Święta, kiedyś, pełne radości. Przypomnia 
ły mu wigilię wraz z całym ceremonii 
tchnącym podmiosłym nastrojem i uro- 
kiem. Święta, które kiedyś gromadziły ca- 
łą rodzinę przy jednym stole, choćby zje- 
żdżać się musieli z najodleglejszych stron 
kraju. Taką wigilię pamiętał Paweł, taką 
pragnął mieć i w tym roku. Cztery jednak: 
ubiegłe lata rozproszyły jego rodzinę. gz 
pozostał sam, ; 

Jak żywy miał Paweł s oczyma 
obraz wnętrza pokoju w rodzinnym domu 
w dniu wigilijnym. Wspomnienie przy- 
wiodło mu na pamięć wzruszający moment 
łamania się opłatkiem. Pierwszy składał 
życzenia ojciec, najpierw matoe, potem 
dwom starszym braciam, siostrze, a w koń- 
cu jemu, najmłodszemu. Paweł miał licz- 
mą rodzinę, dzisiaj odczuwał tem I 
swą samotność. 

Teraz jak urzeczony ETT Paweł na 
Świeczki, które przywiodły mu na pamięć 
te wspomnienia. Duszę jego nurtował żal 
za tem, co już nie powróci. Z trudem- 
otrząsnął się z przykrego nastroju, oprzy- 
tomniał gdy spojrzał na zegarek. Szybkim 
krokiem skierował się do wyjścia z parku. 
Po chwili zasiadł przy swym biurku w 
urzędzie. Praca nie szła mu tym razem. 
Z trudem zmuszał się, by zrozumieć treść 
aktów, które miał opracować. Z ulgą ode- 
tchnął wreszcie, gdy zakończyło się urzę- 
dówanie. Pierwszy skierował się ku 
drzwiom. 

— Poczekaj na mnie, wyjdzieny razem 
—, dogoniło go wołanie serdecznego przy- 
jaciela Stacha. 

Zatrfzymał się nieichętnie, Chciał być 
sam, nie umiał zmuszać się do rozmowy, 
gdy nie miał na to ochoty. "Dla Stacha 
jednak zrobił wyjątek, komu innemu od- 
mówił by napewno. Po chwili wyszli na 
ludną ulicę, zmieszali się z tłumem. 

— Co robisz w święta? — zaczął Stach. 

— Nie wiem jeszcze — dat niechętną 
odpowiedź Paweł. 

— Bo, jeśli nie przyrzekłeś nikomu, to 
może przyszedłbyś do nas na wigilię? Ni- 
kogo innego nie zapraszam, będzie: tylko 
żona i mama. Wiem, że jesteś sam, to po- 
myślałem, iż może zechciałbyś przyjść do 
nas, Samemu to przecież smutno. Nina 
ucieszy się bardzo, zawsze tak ciebie chwa- 
I. Będziesz się czuł jak u siebie w ES 
Kupiłem już choinkę... ; 

‘Pawel zasępił się. Zamiast Odoikckorać 
przyjacielowi, zamyślił się głęboko. i 

— Będzie choinka — powtarzał w my- 
ślach słowa Stacha. Będziesz się czuł, jak 
u siebie w domu. Nie, nawet tak kochani 
ludzie, jak Stachowie nie potrafią mu za- 
stąpić domu. Wigilia wśród obcych ludzi, 
choćby tak serdecznie do niego nastawio- 
nych, jak Stachowie, nie jest w stanie za- 
stąpić mu tych świąt, jakie zwykł był 
obchodzić dawniej. Wręcz przeciwnie, w 
zestawieniu ze wspomnieniami, wywoła- 
łyby tylko ból i smutek. Lepiej już będzie 
"mnie samemu, zdecydował w myślach Pa- 
wal 

— Dziękuję ci serdecznie za „zaproszenie 
— odezwał się wreszcie Paweł — ale praw- 
dopodobnie. wyjadę 1a. święta. To jeszcze 
nie jest pewne, jeśli więc: zrezygnuję z 
wyjazdu, to chętnie skorzystam Z: twego 
zaproszenia. W przeciwumym razi. jednak 
wybacz, że sprawię ci zawód. „Zresztą dam 
ci ‘odpowi edź prawdopodobnie. już jutro. 

Po krótkiej rozmowie na |Apoletne tema- 


[I 
f 
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wz Myślami Fock znowu do bliskiej 
fuż wigilij 


ve 


Projekt i nasunął się Pawłowi 
jako wymówka, aby nie urażając Stacha, 
odmówić na. jego zaproszenie. O takim 
spędzeniu świąt dotychczas nie myślał. 
Kiedy jednak wypowiedział słowa o wy- 
jeździe, projekt taki wydał mu się naj- 
lepszym wyjściem z sytuacji. Krewnych 


nie miał żadnych. Mógł dowolnie wybrać 


sobie miejscowość, gdzie ulokowałby się 
na kilka dni urlopu świątecznego. 
„Im głębiej zastanawiał się na tym Pa- 


:weł, tym myśl o wyjeździe podobała mu 


się coraz więcej. Takie wyjście byłoby 
jednak najlepsze. Gdyby pozostał na miej- 
scu, wszystko przypominałoby mu dawne 
czasy. Nie udałoby mu się zapewne wy- 
mówić od innych zaproszeń, nie mówiąc 
już o Stachu. Musiałby odwiedzać ludzi, 
dla których święta były jeszcze ciągle uro- 
'czyste i wesołe. Widziałby wokół siebie 
rozradowanych, zadowolonych ludzi, wi- 
działby choinke, śpiewałby zapewne z in- 
nymi kolędy, przyjmował życzenia i sam 
je składał. - 

Nie, na to nie miał Paweł najmniejszej 


"ochoty. Wiedział, że wspomnienia nie po- 


pozwolą mu ani na chwilę zapomnieć o 
własnym cierpieniu. Wiedział, że nie po- 
trafi. być wesołym. Jego nastrój razić bę- 
dzie innych. Lepiej już będzie zniknąć 
wszystkim zńajamym z oczu, wyjechąć 
gdzieś „w nieznane” i święta spędzić z sa- 
mym sobą. Lepiej będzie, gdy nie zobaczy 
choinki, gdy nie zasiądzie do wigilii w gro- 
nie ludzi obcych. Lepiej będzie jeśli nie 
usłyszy tawet kolend. Może w ten sposób 


dalej zapomni, śnić odgrodzi sią od 
przykrych wspomnień. 

Pozostawało jeszcze ustalenie dokąa wy- 
jechać. Najchętniej ukryłby się gdzieś w 


zacisznym zakątku, gdzie nikogo nie mógł 


by spotkać, gdzie nikt nie psułby mu sa- 
tmotności. W myślach przebiegał nazwy 
miejscowości, w których kiedykolwiek w 
życiu bywał, jednak żadna nie odpowia- 
dała warunkom, jakie sobie postawił. Od- 
czuwał już lekkie zniechęcenie do całego 
projektu, gdy nagle wpadł na pomysł. 

— Pojadę do Zakopanego — powiedział 
głośno. Tak był zatopiony w swych my- 
ślach, że nie zdawał sobie nawet sprawy, 
iż ciągle jeszcze znajduje się na ulicy, Kil- 
ku przechodniów oglądało się zdziwio- 
nych na niego. Podniósł kołnierz: jesionki 
i szybko poszedł dalej. Szedł teraz kro- 
kiem sprężystym, zadowolony z powziętej 
decyzji. 

Doskonała myśl — powtarzał sobie w 
myśli. Tylko w Zakopanem może czuć się 
dobrze. Oczywiście nie zatrzyma się w sa- 
mym mieście. Zaraz po przyjeździe uda się 
w góry, najlepiej do schroniska na Halę 
Gąsienicową. Tam zapewne nie będzie ni- 
kogo, lub prawie nikogo. Będzie sam ze 
swymi ukochanymi górami. Zapomni o 
wszystkich troskach, oderwie się od co- 
dziennego szarego życia. Jeśli dopisze po- 
goda, wybierze się na jakąś niedużą wspi- 
naczkę, odetchnie wspaniałym górskim po- 
wietrzem. Przypomni sobie dawne wy- 
cieczki w góry. : 

Paweł nie był już w Zakopanem kilka 
lat. Góry jednak lubiał bardzo i zawsze 


Święta Nocka... - — Biją dzwony 
Brzmią kolędy! z całej mocy, 
Strop niebiosów miosąc radość 
rozgwieżdżony, — || w ludzkie progi, 
a z. kościelnych że Cudownej 
. (wież wszędy onej Nocy 
ma „Pasterkę” przyszedł na Świat 
biją dzwony!... Jezus Drogi!!!... E.K. 


Radosna legenda gwiazdowa 


RZ jesteśmy zza w wirze co- 

racy i wydarzeń bieżących po 
SS * kodak i rzadko kiedy mamy 
okazję zapomnieć o tym, że dni są mono- 
tonne i szare. Czasem tylko rozjaśniamy 
je sami sobie jakimś "in pro” 
mykiem lub blaskiem. 

Lecz kiedy mroźny poranek nowój zimy 
na szybach przez które patrzymy na świat 
maluje bajkowe kwiaty, wtedy dni te ma- 
ją w sobie tak dużo bieli i kryształu, a 
świat za oknem jest inny, niż wczoraj. 

I to nam daje tyle radości, że czekamy 
na gwiazdkę, że wtedy ucichnie gwar na 


wyboistych koleinach, chwilę odetchniemy 


i będziemy mogli przez. gałązki choinki, 
przeż migotlitwy blask kolorowych świe” 
czek zobaczyć najpiękniejsze dni nasze, bo 
dni dzieciństwa, z których wspomnienia 
gromadzimy, jak resztki utraconego skar” 
bu... 

Wczujemy się w radosną atmosferę 
gwiazdki wszędzie panującej, rozkoszować 
się będziemy wonią zielonej, świeżej 
choinki i słuchać melodii i słów prostych, 
a jakże pięknych... 

Trudno znaleźć człowieka, któremu by 
gwiazdka nie nasuwała obrazów dzieciń” 
stwa, chociażby one były tak bardzo od- 
legle, to jednak zawsze wspominamy je z 


: radością. 


Po tej wędrówce u w dż dni t lata, jak 
przy oglądaniu starych, spłowiałych foto- 
grafii drogich osób, które już do nas nie 


- przemówią, czujemy, jakby jakiś smutek, 


że to co najpiękniejsze, minęło. 


W/szystkim naszym Czytelnikom, Prenumeratorom 

i W'spółpracownikom składamy serdeczne życzenia 
zdrowych, pomyślnych i spokojnych Świąt 

$ RAF REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

„Nowego Głosu Lubelskiego“ 


Bo. chociaż, dzień taki sam jak wtedy, 


opłatek taki sam biały, choinka jak daw” 
niej, a jednak wszystko inne — coraz in- 

Przecież już nigdy nie uwierzymy w do” 
brego świętego Mikołaja, nigdy nie usły” 
szymy szmeru skrzydeł anioła, który do 
nas przyleciał, dlatego bardziej odczuwa- 
my rozczarowania, z którymi spotykamy 
się w życiu... 

' Lecz w te dni radosne są ludzie, dla 
których niebo wigilijne będzie tak samo 
ciemne jak zwykle. Są ludzie samotni, z 
którymi nikt nie przełamie się opłatkiem, 
którzy nie mają nikogo, idą pustymi dro- 
gami, popychani przez los. 

Tym ludziom dni, które minęły, uczu- 
cia, które dawno pogasły i twarze dawne 
kochane, | pomoże wskrzesić tylko choinka 
ustawiona na ulicy, wystawy sklepowe, 
pełne gwiazdkowej legendy. Będą mieli 
tylko:talią okazję do rozpamiętywań i moż- 
liwie, że radość innych łudzi i szczęście 
będzie jedynym dla nich szczęściem. 


Dla nich więc musimy mieć w zapasie 
jeden uśmiech więcej. Jedno nakrycie tra- 
dycyjnie czekające w wigilię na samotne* 
go, biednego człowieka. 

4 jeżeli nie przyjdzie człowiek samotny 
i biedny to poszukajmy go sami między 
ludźmi, blisko, a znajdziemy wielu samot- 
nych, czekających na nasze serca i dobre 
słowa. Podzielmy się więc z nimi białym 
opłatkiem, tym symbolem pojednania. 

(m) 
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P A Polskiego Komitetu- Opiekuńczego w. Lublinie 


Polski. Komitet Opiekuńczy Lublin, miasto i powiat, składa wszyst- 
kim P. T. Ofiarodawcom na tereniemiasta Lublina i okolicy najserdecz- 
niejsze podziękowanie za okazaną w roku 1942 pomoc w wykonywaniu 
akcji charytatywnej oraz przesyła najlepsze życzenia zdrowego i spo- 
kojnego spedzenia Świąt Bożego Narodzenia oraz szczęśliwego Nowego 
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marzył o tym, by się w nie wybrać, Teraa 


połączy jedno z drugim, wyjedzie z mia- . 


sta, jak zamierzał, a równocześnie urze- 
czywistni dawne marzenie. Ożywiony no- 
wą myślą Paweł zapomniał już o swym - 
przygnębieniu. Przykra dotychczas myśl o 
zbliżających się świętach, sprawiała mu. 
radość. Natycheniast po przyjściu do do- 

zajął się przygotowaniem ekwipunku 
do drogi. Wiele nie potrzebował. Wyciąg- 
nął z zakamarków dawno nieużywane bu- 
ty turystyczne i plecak. Buty były mocno 
podniszczone, ale nadawały się jeszcze do- 
Skonale do użytku. Do plecaka załąduje so- 
bie prowiantu na kilka dni i już będzie go- 
towy do wyjazdu. 

Na drugi dzień idąc do biura, spotkał na 
ulicy Stacha. Powitał go już z daleka. 

— Jadę na święta do Zakopanego — za- 
wołał do przyjaciela. Pokręcę się trochę 
po górach, to mi napewno dobrze zrobi. 
Nie giewaj się więc, ale nie będę wobec 
tego u was na wigilii. 

Stach spojrzał z odcieniem zazdrości -na 
przyjaciela. 

— Rzeczywiście wspaniały plan. Chętnie 
wyjechałbym także, ale to niemożliwe. 
Życzę ci więc wesołej zabawy. 

Dzień wyjazdu qpadszedł szybko. Paweł 
tak był zadowolony z wyjazdu, że nie 
zauważył nawet Ścisku na kolei. Nie na- 
rzekał, że większość drogi odbył stojąco na 
jednej nodze. Wszystko to nie raziło go te-' 
raz, bo obiecywał sobie wspaniały wypo- 
czynek w górach, Do Zakopanego przy- 
jechał w dniu wigilijnym około południa. 
Bez zatrzymania się przeszedł przez mia- 
sto i skierował się na drogę do Hali Gą- 
siemicowej. Wnet otoczyły go wyniosłe 
świerki. Wokoło leżał wspaniały puszysty 
śnieg. Lekki mróz przy pogódnym niebie 
stwarzał idealne warunki do wycieczki. - 
Szybko zapadający zmrok nie przeszkadzał 
Pawłowi. Od śniegu było jasno wokoło, a 
gdy w końcu ukazał się księżyc, roztoczył 
się widok bajkowy. 

Paweł ani nie wiedział, kiedy znalazł się 
na hali. Zdala już szarzał granitowy blok 
schroniska Szereg okien pierwszego pie- 
tra jarzyło się jasnym światłem. Fakt ten 
zastanowił Pawła i zepsuł mu trochę dò- 
skonały nastrój. 

— Pewnie schronisko jest pełne — pō- 
myślał. Co mnie to zresztą obchodzi, niet 
mnie do towarzystwa nie będzie ciągnął. 

Mylił się jednak Paweł. Gdy otrzepaw- 
szy śnieg z butów wszedł do głównej sali 
schroniska, oczy jego uderzył widok. któ- 
rego tak pragnął uniknąć. Przez całą dłu- 
gość sali ciągnął się stół przykryty obru- 
sem. Widniały na nim nakrycia, tu i ów- 
dzie porozkładane były gałązki świerko- 
we, na środku stał talerzyk z opłatkami. 
A w kącie choinka jarzyła się wieloma 
świeczkami. Przy stole nikt jeszcze nie sie- 
dział, Ale wokół na ławach pod ścianami, 
przy kominka w rogu, było pełno takich 
jak on:wycieczkowiczów. 

— Jeszcze jeden gość — usłyszał zaraz 
po wejściu, Prosimy do wspómej wigilii, 
prosimy — wołano ze wszystkich stron 
serdecznie. _ 

Paweł stanął zdumiony. Nie odpowie- 
dział nawet ukłonem na uprzejme zapro- 
szenie. Odwrócił się na pięcie i szybka wy- 
szedł z sali. Gdzieś w kącie rzucił plecak 
i po chwili wybiegł ze schroniska. Nie 
szukał ścieżki, grzęznął w wysokim śnie- 
gu, piął się w górę, między gęstą kosów- 
kę. Nie zważał, że zapada się powyżej ko- 
lan w puszysty śnieg. Chciał uciec jak 
najdalej od tego uroczystero stołu. od tej 
jarzącej się światłami choinki. 

Zatrzymał się dopiero, gdy poczuł zrnę- 
częnie. Usiadł na złomie granitu, z które- 
go wiatr zwiał śnieg. W dole widniąło je- 
szcze schronisko, z oknami jasno oświetlo- 
nymi. Zapatrzył się Paweł i starał się nie 
myśleć. Przed oczyma miał jednak ciagle 
jasną salę z zastawionym stołem i oświe- 
tloną choinką. Pewnie tam teraz łamią się 
opłatkiem, zasiadają do wigilii. Może na- 
wet pod obrusem ułożyli siano? Zupełnie 
tak jak kiedyś w domu. Po to więc przy- 
jechał aż tak daleko. by znowu odświeżyć 
przykre wspomnienie? Mijały chwile, a 


. Paweł -ciągle jeszcze siedział na kamieniu 


i nie czuł nawet: zimna. Nagle otrząsnał się. * 
Od schroniska dobiegł go śpiew silnych 
męskich głosów. 

„Bóg się rodzi, moc truchleje...* 

.—— Bóg się .rodzi — powtarzał szeptem 
Paweł. :— Przynosi nową erę. Przychodzi, 
by mauczać i cierpieć po to, by ludzkości 
przynieść zbawienie. 

Coś się łamie w duszy Pawła. Powoli 
uniósł się z kamienia i idzie w dół, kro- 
kiem coraz szybszym, Jeszcze chwila wa- 
hańią u: drzwi wielkiej sali schroniska. 
Zdecydowanie w końcu otwiera je. Wokół 
choinki zgrómadzona spora gromaka lu- 
dzi. Są i kobieity. Paweł podchodzi cicho. 
Któś rzuca projekt, jaką zaśpiewać teraz 
kolędę. Zgodny chór podejmuje śpiew 
grżmiący, pełen radości. Głos Pawłą doła- 
cza się do innych. 

-»Triumfy króla niebieskiego 
Zstąpiły z nieba, wysokiego“, NSU 
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ELEKTRO" 


Lublin, Bychawska 73. tel. 34-04 
Halina Makarewicz 


) poleca: | 8088 
latarki, lampy karbidowe. 


OCHMIŃSKI ZYGMUNT 


5 technik ogrodniczy — 


IB i Żarówka Osram 
' LUBLIN, ul. Lubartowska 15 


cudem giech niki 
> 
i Po le cat 
«Nasiona ogrodowe i rolne. Drzewka, krzewy owocowe 
i ozdobne. Byliny, kłącza, cebulki kwiatowe. Chemi- 


kalia dla celów ogrodniczych. Nawozy pomocnicze. 
I różne materiały ogrodnicze. 
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PLACE - DOMY 
OBIEKTY FABRYCZNE I ROLNE 
w Warszawie i okolicy 
Kilkaset obiektów, sprawdzonych regulacyjnie, 
tech 


Projektuje: zakładanie parków, sadów, zieleńców ogródków owo- 
cowych i ozdobnych, oraz kwietników. 
Przy zakupach udziela porady fachowe. 


`i, prawnie. Unikniesz straty czasu, 


Tankin wę piny a 
B/H „CEL“ 
INŻ. L. TOMASZEWSKIEGO - wydajność świelina! 


WARSZAWA, Smolna 14, tel. 304-02 
Na zapytania —  listówne oferty i porady rÀ A R ów K I (e) S R A M = D 


wyboru lokaty ` dużo świasła Lug mato prądu LJ 
ei ł 


RESTAURACJA 


„przy ul. Szpitalnej 4. 
(dawniej HERMANÓWKA) 


Klientom oraz sympatykom życzy 0 
, WESQOŁ WCZEY u PRATI ROKEGO AFTEN > 


Pracownia nagro dzona. na Wystawach 
Krajowych: postada świadectwa pochwal- 
ne wirtuozów: Jana Kubelika, H. Marteau, 
Pawła Kochańskiego, prof. Lotto i in, 


ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 


instrumentów Smyczkowych 
 BOROWIECKIEGO 


` w Lublinie, ul. Królewska Nr. 6 
Przeprowadza korekty w zakres lutnictwa wchodzące, 


z okazji świąt składa 


SERDECZNE ŻYCZENIA 


i swoim stałym Bywalcom | 


| Zyczenia Świąteczne 
b P.T. Klientom 


J. Sienkiewicz i 


składa: 


Wytwórnia Toreb i Opakowań 


„WA1 OR”: 


R. AAT Nadia eela, 
"LUBLIN, Narutowicza 34. TeL 26-26 - 


a 
| 


NE EE WNT TAE NIE EE E AB LEĆ LE, HP YA BE WY SAO 


DRUKARNIA OPOŚPIESZNA« 


EA RÓ R a i pracownia stempli. kauczukowych | 
MAM ST. DŻAŁ 
jpróbój twego setia W owym Roku I. JL 
EE k ji A Lublin, ulica Kołłątaja nr. 3. 
w loterii liczbowej. | | 
W ostatnich czasach uzyskano kilkakrotnie wysokie, wygrane. <A = 
Np. przy stawkach 3 zł. — wygrano: 108.000 zł. 
» » 3 Aeran hu 72.000 zł. < Ś 
b oodaw =. 2). dg | yczenia wiąteczne 
A ri 7 zł — AA 25.200 zł. 3 j 
i Kolektury w większości miast Generalnego Gubernatorstwa. ; i Ne owort oczne , 
e= | u Swoim ©dbiorcom i 
składa: 
Salon mód Wiejska. Centrala Handlowa 
| wł. IZYDOR WOŹNIAKOWSKI 
PLS m uc na” Lubartowska 1 w krowy Lublin, ul. Lubartowska Nr. 12. Telefon 28-44 
: TT TĘ TĘ TĘ ET 
Składa życzenia Świąteczne oraz Noworoczne Nieruchomość 
NC A t I AS kupisz— sprzedasz — zamienisz za pośrednictwem firmy 
moi, Pagno Wayi AKA = W. Łopuszyński i L. Siósarski 
i pol ię nadal łaskaw zględóm bowie deszł inow» Firma prowadzona przex absolwentów Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie. , 
pensani z ED A p moj mda akbas h Weti Warszawa, ul. Skorupki 3, tel. 9-44-00. 8537 . 


eoa a a a e a 


"k 1 muna i 


IE 


na Kasa Oszczędności 


meper 


powiatu lubelskiego 
| Telefon Nr: 13-35 j Lublin Krakowskie-Przedmieście 47 Skrytka Pocztowa Ni, r 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe — Otwiera rachunki czekowe - —  Pośredniczy w obrocie bezgotówkowym 


FIU 


DYRYYYAYAWWAYRYNAYNOTAAAATRTNYYANAOEZ ERYDANA KORKA 


ZM 


z 
JĘ 


Lublin 


paurna 


MIE „.. | INOWO NAJLEPSZY CZAS 


na kupno warszawskich i okolicznych 
Willi, Płlaców, 
Majątków, Kolonii! 
FAA zat dła zdecydowanych 
wielki wybór obiektów sprawdzo- : 
nych hipotecznie, terenowo i pod 


względem rozbudowy. 
Rio 207 OBSŁUGA SZYBKA I RZET.LNA. 


[BOŻE adna iu, | 
gg 


Życzenia Świąteczne 


Swara Bywalcom 
; Składa 


"© KUPI0-PrZEDAŻ 


£ 


mmmn 


m C 


RESTAURACJA 


przy ul. Kościuszki Z Tel. 11-53 
„A=, Pirożyński 


ZATO ONY 
TEESID LOTR POKERA ZWYCZAJ SUARNA ER ERASE SARE ESES JA SN TAS ES TBD» RIEGO 
Zawiadomienie 
Pracownia Toreb i Opakowań Papierowych 
(Lublin, Lipowa 81 p. 
została przeniesioną 


na ulicę Grodzką Nr. 3 G 
Poleca nadal swoje wyroby 7 

Prowincja ża zaliczeniem 9029 

RACZ: EE EDA GOA EOKA IZA SAES BAJ RAW KANADA FARO OPO CERA 


w wielkim wyborze wody kwiatowe, koloń- PH 
„skie, perfumy, kremy, szminki, pudry, róże, Bi 
proszek, pastę i mydełka do zębów, środki 5 
do golenia, wazelinę, glice/ynę, brylantynę, (55 
barwniki, proszki do prania .i czyszczenia % 
ww) oraz pasty do obuwia. 4 


| ZIELNA 29) 


PDOWIŃCJA: ŻA ZALICZENIEM POCZT. 


Zapisy na 3-miesięczne kurs krawieckie 
KAZIMIERY DOBROWOLSKIEJ 
Lublin, ul, Krak. Przedm. 53/13 
Wykładane bedą: krój, organizacja warsztatu, prawo rzemieślnicze, 
kalkulacja i księgowość. 


Ważne do egzaminu mistrzowskiego, onolanióniogo oraz na kartę rzemieślniczą. 
„ 8562. Początek od 15 grudnia 1942, 


p 


Lublin, ul. Staszica 14 — Telefon 
poleca 


i 


| Pesołych Świat i oere Roku 


Klientom życzy 


Hurtownia Kolonialno - Spożywcza 


NA. FRzechowski i M. Noskiewicz 


ul. Nowa nr. 5 


> Na (e (200 Wa: deko dal da dat 4 TUTETE EN EE AE ć 


[AREA s 


sås 


E 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTUCZNYCH i NAPOJÓW GAZOWYCH 


- H. POLICZKIEWICZ i S-ka 


znane ze swej dobroci SSA 
Ramon 


USK URES UTON rrasa | 


tel. 26-44 


FOTOGRAFJE 


do wszelkich legitymacyj 
i kart rozpoznawczych 
na poczekaniu wykonuje: 


JAN MACHNIEWICZ 


Lublin, ulica Dominikańska nr. 7 m. 4. 


"R" 


CZŁ BYR 3 o SRR E EE 
1 


hou ee 


ZZA 


OKRĘGOWA GRUPA DLA RZEWIOSŁA W LUBLINIE 


organizuje 


G6-cio MIESIĘCZNY KURS FRYZJERSKA 
dla osób obojga płci. 
Kurs obejmuje: ZAJĘCIA PRAKTYCZNE fryzjerstwa męskiego i damskiego (strzyżenie, go- 
lenie, czesanie, księgowo”, manicure itp.) 
ZAJĘCIA TEORETYCZNE: j. niemiecki, księgowość. i korespondencja rzemieślnicza, ma- 
tematyka z kalkulacją, prawo rzemieślnicze, higiena oraz materiałoznawstwo. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: ukończoriych lat 15; 7 klas szkoły powszechnej oraz uregulowany 
stosunek z Urzędem Pracy. Ponadto na kurs będą przyjęci uczniowie fryzjerscy, którzy 
` przygotowują się do ‘egzaminu czeladniczego i czeladnicy, którzy przygotowują się do egza- 
‘f minu mistrzowskiego oraz mistrzowie, którzy pragną uzupełnić swoją wiedzę fachową. 
Kuts bedzie podzielony na dwie grupy: nowo wstępujących do zawodu fryzjerskiego i È pra- 
cujących już w cym zawodzie. Absolwenci kursu będą mogli conajmniej o rok wcześniej zło- 
żyć egzamin czeladniczy, Po ukończonym kursie zapewnia się absolwentom natychmiastową 
J pracę na' placówkach fryzjerskich, opuszczonych przez żydów. Zapisy na kurs przyjmuje 
era voca rr—trs do dn. 31.12. br, Sekretariat Kursu przy ul. „Śnó dode 4/3 


PTT PKW KŁOSY WORK edt niy SYO ANTENNAE PARNE O POČAKA NOITAA SAAN 
a , 
4 . e ś . 


Serdeczne Zyczenia Świąteczne 
składa swym Odbiorcom 


Lubelska Hurtownia Szkła 
Sprzętów Domowych i Kuchennych 


B. Kaczmarek ct Co 
Lublim, ul. Lubartowska 8. 


Telefon 26-91. 


a 


Ernanin SAWAAN INUNA 
< 
8 


VEEE EEDE o DRTE TE A 
Zapisy i informacje na 


Wieczorowe 
3-mies. kursy kroju krawieckiego 
i G-mies. kursy kroju j szycia 
przy Prywatnej Szkole Krawiecko - Bieliźniarskiej Z. Gogaczowej 
w Lublinie, ul. Złota 1—11 zostaną wznowione od dnia 7 etycznia 1943 roku 
w godz. 11—13 i 16—17 w kancelarii szkoły 


[OTO Bzz acana] || Latarki kieszonkowe, 
ET karzetkfożie lampy karbidowe, poleca 
zaliczeniem 


H. GRZESZKOWIAK 
Hanh, P. Kisiel, hl. AA woo Z (w pady.) Warszawa, Widok 3 m. 26 $ 


? 


ZAKŁAD 
ŚLUSARSKO- 


HYDRAULICZNY 
Rynek Nr 5 
tel. 41-36 
(za Bramą Krakowską) 


26-66 i 26-00 


konuje wszelkie 

ro 
Bojlery, łazienki, klozety oraz wszel- 
kie naprawy urządzeń zdrowotnych. 
CENY: PRZYSTĘPNE, 8985 


9004 


r OUL NOWY CLUS LULGLSIU0 $ Mah Bi 
wt aea i Z www $ 


=e e e o M ae A A I 


BWA M RT A Z ZB GD GIO EA EN Z DB GE ED A gti mannna 


E ESET ; 
REPERACJA MASZYN DO PISANIA l LICZENIA | H ; l Dobrze pierze | składa sportowo. ż 
wszystkich systemów, oraz powielaczy, numera- fi a ; 3 
torów itp. przyrządów biurowych J * Pralnia „Maria” ua 
Zakład Mechaniczny p.f. „ŻAR” 3 apee SCW ADA | 
BIE J. M. Błaszczak ; 
Ludwika Paroszkiewicza TE E UAWEN : 
w Lublinie, "st al J ga wańia 20 52. c$ = Firma ary dł 1932 932 roku | _ Narutowicza 48, Tèl 39. 62 + > 
5 BF, 


| „ARON OCD GLOKYARKA PAY WAWY EANAOOWALAANAPYYYTWAYYARANNIEIEYYYZEAAOAODNAWNA WAWY LAADAL aast Mina 


h M C wad Rug pokojowe 
Najlepsze Zyczenia Swiąteczne ' tapicerskie 


SKLEP MUZYCZNY. (EEE 
EA E. KULCZYCKIEGO o” | | 
w Lublinie, ul; Pow 20. Telefon ENN 


P. T. Klientom oraz sympatykom naszej tirmy, Sktadaoamy ta drogą [| ; || WJ biuro > 


WYWOŁUJE POWAŻNE CHOROBY 
I POWODUJE BÓŁE NEWRALGICZNE 


= ALS w z PAKET KC WET APC R PRZECI 
M | pa ki MASZYNY-KAMIENIE-TURBIMY 
VRSKIE wodne, wykład do jagielni- 
ków-kamieni-periaków, tarki, tarcze, siatki młyń- 
skie, spinacze pas. qurt. elewator. śruby, klamry 
workowe oraz wszelkie artykuły młyńskie 
poleca PAŁASZEWSKI Eugeniusz, Warszawa, 
7089 , Poznańska 38 m. 3. 
| GG RE FCT E CEER 
Zgubiono plany wsi Siedlanów na stacji Lublin w po- 
ciągu Łuków — Rozwadów. Znalazca kj 24 jest o 
zwrot za dobrym wynagrodzeniem. Adres: Lublin, Je- 
zuicka 17/11, | 9a o7 


DYSKRETNIE MATUJE 
> UPIĘKSZA CERE 


Bacia Ganytody 


d 
< i 
Nauka. stenografii polskiej i niemieckiej oraz | 
„ języka niemieckiego drogą korespondencyjną. A 
Informacje: Korespondencyjne Kursy Steno- 
grafii — Lublin, Narutowicza 37 ża nadesła- 
niem r zł. znaczkiem pocztowym. 7527 
RE AVESAR EE X TOW JĘZ DEEE MNA LK OAE E NEO 


1, „ea | 
i Najwieksze) Wygranej| 


1 okazji świąt dożego Garodzenia” 


T aana tyczy wszystkim swoim klijentom 
a T 0 iA “PIEKNE BIAŁE KOLEKTURA 
E OBĘ nę $WIATŁO Tra LOTERII LICZROWEJ M 207 
E WAD T E 7 vY UA 4 Lublin, Krak. -Przedm. 53 
E a> E WIERZ r Skr. poczt. 87, telefon 38-04 
= ; N , A Z peaa y +0ż , 
2] 4 TUNGSRAM D || KRAZY 
A a SCW Z DWUSKRĘTNĄ SPIRALA | 3970 
 DYYIAWYAAONWWAWOWNANWWAAYWYAAALAAWYNAYWWYAOEYYYAWWAOPYANYWWAAD ANYA 

PE" i = 

Z okazji świąt | P.P. Dostawcom i Odbiorcom 

dla swych miłych klientek Ń ' zasyła 


(zasyła [| Serdeczne Życzenia Świątecznei Noworoczne 
serdeczne „yczenia p. nemkik Skalski 


# pracownia: rapeliszy damskich Td PRACOWNIA CUKIERNICZA 
g ALEKSANDRY RUDNICKIEJ oo O inie u Noworybna 2 
t. 


LUBLI N, Narutowicza 1% % | KORESPONDENCYJNY KURS PRZYGOTOWAWCZY | Sprzedam szafę-bibliotekę nowoczesną dębową, w bardzo 
L 


dobrym stanie, Wiadomość w Administracji NG 


do ser 3) zawodówye (mate ty K izyka, przedmio- 
dział ogłoszeń. 2916 


CODOBOGODOCOCEROOPOOCOOOOODOOCOODODOWODODONOODODODOGOCOGODOOGODODDOGOOLODODOOOOOODOCOCOA 00000000 ty techn zne). Informacje r Wars zawa, Smolna 34/4 2816 
TEZ r x = > 
id m m Esi m w 


Sch 
TRANSPORTY MIEDZYNARODOWE 


Cienia, przeprowadzki, ładunki zbiorowe, ubezpieczenia. Przewozy samochodowe. Składowanie. 
Lublin, Krakowskie Przedmieście nr. 34., 
Telef.: Dyrekcja nr. 37-28 — Wydział zagraniczny nr. 12-37 m Wydział krajowy nr. 27-24 


Enay GŁÓWNY: UL DA ro aman RAE ść w 


JEE 5 Say 


Od 25 do 31 grudnia 1942 roku 
Apolio: 


ZIS WIECZOREM U MNIE“ 
| ed Jugo, Theo Lingen i Paal Hórdiger 


|. Ayenia * 

wszelkiej pomyślności 

- miłym Klientom 
składa - 


FOTO: „ORCHIDEA” 
Wi. Matysiak 
LUBLIN — Kottataja 2/5. ¢ 

A A AD 


1 CHEMIGRAFIA LUBELSKA 


LUBLIN, ul. Rybna i. m. 5. 


Wykonuje klisze do druku, kreskowe, siatkowe, jedno 
i wielobarwne oraz faksimille, zdjęcia pomocnicze dla 
litografji, projekty, rysunki. 9027 


Venus: 

Dziedziczka różanego dworu“ 
i aoh Kuoteck i Paul Klinger 
Rialto: y 


„Przekleństwo echu” 
Edward Köck i Ezl 


UJ SKS EES ENNI CIO RESER 
KONCESJONOWANE - , 
BIURO PODAŃ I TŁUMACZEŃ 
b. Radcy Pomorskiej Izby Skarbowej 
JOZEFA KAMIŃSKIEGO. 
Lublin, ulica Św. Duska 4. (tel. 30-25) 
załatwia wszelkie podania i tłumaczenia da 
Władz Niemieckich fachowo'i solidnie. Sprawy 


podatkowe, buchalteryjne i rolne. Tłumacza 
do dyspozycji Sz. Klijentów, ~ ` 8126 


Wszystkim Naszyin P.T.P.P. Odbiorcom Kupcom i Kon: 
sumentom z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
składamy: 


Najserdeczniejsze „ 
Życzenia Swiąteczne 


i polecamy wyroby własne znane ze swei dobroci; 


SOKI OWOCOWE (na cukrze) 
BUDYNIE, KISIELE 
PROSZKI DO PIECZENIA, 
GALARETKI, AROMATY do CIAST, 
CUKIER I MĄCZKĘ WANILINOWĄ 
. ZAPRAWY DO WÓDEK I WSZELKICH LEGUMIN, 
KAPUSTĘ KISZONĄ i t. p. 
7 Z poważaniem 
Wytwórnia Artykułów Spożywczych 


„STEFRONe 
Lublin, Dolna P. Marii 22 
Telefon 37-04 


ASPIRIN. 
W kazdym 
a) AOU! 


ZAKŁAD ŚLUSARSKI 


A. Grzegorczyka 
Lublin, Krakowska 39, tel. 37-73 

k zelkie prace w zakres Ślu- | 
; td Sair retka specjalność zamki 
| wszelkich systemów oraz kasy ogniotrwałe. 
i Wykonanie solidne i terminowe. 


Wszystkim P. T. moim Odbiorcom, 
jak również i Klientom, zasyłam 


najserdeczniejsze życzenia 

spędzenia zdrowych i spokójnych świąt / 

BOŻEGO NARODZENIA 
Sprzedaż Gilz i Bibułek 


LOSTOJADA — LUBLIN 
1-go Maja 19, tel. 39-12 


ODDZIAŁ KUPCÓW POLSKICH W LUBLINIE 


ogłasza zapisy na 


4-mies. Kurs Buchaiteryjno - Biurowy 


ze stenografią i nauką pisania na maszynie 


Zapisy przyjmuje Sekretariat Stow. Kupców Polskich ul. Pierac- 
kiego 5 do dnia 30.Xii. 42. K 8821 


FILATELIŚCI! Integesujący y pakietami csłego światą 
. Polską, zgłaszajcie adresy do Biura Filatelistycznego 
A. ©. KAMIŃSKI, Warszawa, Marszałkowska 122. Cen- 
niki na pakiety wysyłamy bezpłatnie. 8536 


R | OE AS O A ORAR G C A 


. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY KROJU DAMSKIEGO | 


dla przystępujących do egzaminów mistrzowskich i czeladniczych 6 


(| JANA WYSOCKIEGO i 

i pracownia palt, futer i kostjumów damskich 5 
i LUBLIN, UL. KOŁŁĄTAJA Nr. 4, 8986 í — 
Ga szen Q S E CEE KIKA ESR I SERAI SD IETA TOREA ASTA 1 CEBER 


KOLORYT 
OLSTAR 


O. | |DASTOOBUWIA 
KOSMETYK MYDLARSTWO 


Warszawa, Szpitalna 12 m. 25 - Tel. 666-76 i 336-70 
Prowincja za zaliczeniem. 


MAJĄTKU ZIEMSKIEGO lub KOLONII ROLNEJ 
z dobrą ziemią poszukują lub zamienią na dom dochodowy w Warszawie 
ZAKŁ. BUD. W. KIEŁBIŃSKI 
WARSZAWA, W. Góreckiego 7, tel. 306-80, godz. 9—20 


Korespondencyjne Kursy Ksiegowośći 


w Lublinie ul. Narutowicza 37 


kształcą buchalterów i ich pomocników 


dla potrzeb przemysłu i handlu. Księgowość włoska, amerykańska i przebitkowa. 
Ramowy plan kont dla handlu i przemysłu. 1678 


Nauka dla początkujących i zaawancowanych. Informacje — znaczek 3 zł. 


J > 


M 


Skład fabryczny: 
= WARSZAWA «= 
ul, Żurawia 6 — 31, tel. 829-28 


$ 
ad 


: j Po w owania 
PRZEPUKLINOWE SPECJALNE bandaże. PASY przeciw obniżeniu 


f żołądka, jelit i macicy. BANDAŻE przeciw wypadaniu macicy, kiszki 
stolcowej. PASY pooperacyjne, na czas ciąży, popołogowe. WKŁADKI 
A w pod chore stopy PROSTOTRZYMACZE. GORSETY przeciw 
k 4 - skrzywieniu kręgosłupa ; 8047 
l 
— 


Bandażysta POLACZEK, Sambor 18 (Galicja). Tel. 91 


Zamówienia wysyłamy pocztą po uprzednim nadesłaniu gotówki 


NAUKA STENOGRAFII POLSKIEJ I NIEMIECKEJ ORAZ 
JĘZYKA NIEMIECKIEGO DROGĄ KORESPONDENCYJNĄ 


= 
Informacje: Korespondencyjne Kursy Stenografii—Lublin, Narutowicza 37 


za nadesłaniem 1 zł znaczkiem pocztowym 9024 


KAYA ANNA NADAU AVUNA OLATA OTAVA KINARA TEONA AARONON ATAARE AAAA ALANA kadra 


umiwERsum wmi MEBLE. 


p 


Prenymarata miesięczna w Lublinie: s; zł, dla prowincji z kosztami przesyłki 6 zł. Obecnie ważnym jest cennik ogłoszeń Nr. a Redakcja i Administracja: ul. Krakowskie Przedmieście « tel; Redakcia zi:-% 
Administracją 22-23. Skrzynka poczto sę Nr. 92. Odbito w Lubelskich Zakładach Graficznych, Lublin, ul. Zamojska 12. 


WYDAWNICTWO NIBE GWARANTUJE UMIESZCZANIA- OGŁOSZEŃ W MIEJSCU i TERMINIE ZASTRZEŻONYM PRZEZ ZLECENIODAWCE. 
t 


